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Podrdi 
p. prezydenta 

Dnia 3 b. m p. ' 
Rzeczypospolitej wyje* 
»ułtuska. gdzie weźmie 
.v uroczystości w 
Młandaru 13 pułkowi p f f hoty. 

Sprawy ] 'v 

gospodarcze 
w rekach 

p. Korfantego 
l ak słe do wiadujcmy, wice

premier Korfanty ma stanąć na 
czele Rady finansowej prsranu 
doradczego. pr?y p. ministrze 
tkarbu-
>W ten sposób w rękach p-

Korfantego skoncentrowane b«j 
Ją wszystkie "!pm\v\' crospodar 
C7C, gdvż zo.vt;ijc (>n również 
}reewodmc/acvni komitetu c-

'kritiomiczppci* mlui>trów/. 

Urz^nlk j 
ze specfalnepil 

pełnomocnictwami 
wyłechał 

do Krakowa 

— Tak. tak, winie dyrekto rze ! Jeżeli marka polska w 
dalszym ciągu, będzie szła w s óre. to pan musiałbyś zwinąć 
swój bank. a la — mój interes hurtowy.. 

Jednem słowem Jajecznica na 
maśle — panie mdzSu—Kosztu e 

gruby grosz , 
(Od warszawskiego korespondenta). 

Jftk Się do"-?r 
ster spraw •* • 
Wernik, de'c-,""-. 
^ a jednego z w 
dników depa-ta 
cŁcńsłWa. i 

Urzędnik ren j 
zosta! w specjał! s pcłiienm 
njetwą.- ' ' -

. Na posiedzeniu komhji rze-

» • • ' . »•• - T i ? ( i «. : • i .< / 1 1 - ; i - . c i s . . l i • 

n i l - ; ••' . . . '! - . | \ . i ' - . ! - - i , 

ć: ; :n;.ł ,\'i::: n\r--(:i ''ii)l-f IM1 --
v.'c.iO, " \ nnm li-Hi — (»>)!,(>():! 
mk- 7-ł Ki' !Joc/vi];!.»:!i" od i h-

, > stopada cenę m'c^a określom, 
w n 7 ' - l r 7 0 , i y i«w7c. ! ednfa | . i c 300® podwyżki 

taryfy przewozowej, w wyso-

ti","r:vl rw:"'-
, . . . . . . v ;,._ -
! d- J..-.;: •-
"H^rcli !!-.";-
łcniii bc/.pic-

& t: 4. --i r r. 

BĘDĄ SĄDOWNIE; 

Ody opadną jtf£ wszystkie 
paździerze a Młty liść przeży
wa ostatnie swe chwile, nad
chodzi święto umarłych — 
dzień zaduszny. 

Świętowały go ludy słowian 
skie i germańskie, Romanowie 
I Celtowie. Assyryjczycy i E-
glpcjanie poświęcali jeden dzień 
w roku na wspominanie zmar
łych. 

O dniu więc tym krążą naj
różniejsze legendy groźne I dzl 
waczne a wszystkie niemal ma 
ja. za treść 

kości 37.0W mk. w hurcie 
•1P.0M mk. w detalu za litr. 

7 .. ;,!-, -\: "i.!'i:il-'io!,ii rnlcv;*3r 
'.l-kli I i.'.-.'".rtrf.Kii-li surzed.iie • 
masło r<!' iMC.non mk. /a k'f.. i«Ł 

ia ras po o.ooo iik. za sz'ukc-
Nu niicśric cena jaj waha się od 
0 do 11,000 mk. za sztukę. Ce--,, 
na hurtowa jaj dochodzi do 12] 
milionów mk. za skrzynię' 

komunistyczno-dywersyjna 
Energiczna akrja wfadz bezpieczeństwa doprowadziła do 

zlikwidowania niebezpiecznych bandytów 
Głuche zaledwie wieści do-1 

Jiodzą do spofcc/.-ństwa o I 
'vynikach odda w na prov, adzo-l 
ICKO śledztwa w spranie Kilku 

1 zamachów hdmb^rskich. 
takich dokonano w Wtj-s/awie 

kliku miastach na t ron mcii. 
..Schwytali tesrol *>a już na 
„tropie tamtych". wvnve!iiane 
>a nazwiska, iiczha a»-osztowa-
lych, krążą 0 3o\viad,ania o 
wielkich rozmlatjach obrani za-
cii komunistyc tnn-dyi\-ersyj-
nej, słowem — z stucliyeli wie
rci stujęzyerna rlotka tworzy 
opowieść straszną. 

I o ćtzfwo! Pierwszej to bo
la J raz tak s!ę {zdarzij te w 
rdotce wiele jest ora\fdy, co 
.dęcej. że'plotkarska laśń 
»e dorównywa potworne! pra

wdzie. 
"'•hi czas jeszcae u iawnhć te j 

^ a w d y . ffdyż nie pozwala na 
ln niezakończorią Sled-zitwo. Mo 
>vmy jedynie t olbrzymiego 
•nate-rjału śfedczgffo wybrać te 
?eze«6ty, ktdojch ogłoszenie 

-Aodv nie przyiileie, inożemy 

^łicry 

rzucić parę ledwie nazwisk a-
resztowanych. parę danych — 
a całość pozwoli społeczeństwu 
zorientować sie w potwornych 
rozmiarach tej kreciej roboty 

bolszewickich najmitów. 

Jaką prowadzą wrogowie pań-
ptwa polskiego, nie szczędząc 
sit i środków. 

Do wiadomości publicznej do 
tarły już wieści o aresztowaniu 
dwóch byłych oficerów, por. 
Wieczorkiewicza i por. Bagiń
skiego. 

Zdołano hit zebrać dostate
cznie kompromitujący materiał 
— dowody, że mieli oni żywy 
kontakt z organizacją dywer-
syjno-szpiegowską, której dzie 
łem były zamachy bombowe w 
Polsce-

Echo aresztowania tych 
dwóch osobników Ymlędzy in
nymi) już przebrzmlewa. Wia
domo, że sprawa ich jest prze
kazana władzom wojskowym 
i... wszystko, co właściwie po
wszechnie wiadomo-

BERLN i. u 
*2ścy poMa-MH b ą d d W Rze-
^zy cztery warunki: H zawte-
-lenie^w^kottejro srinu oble-
;cma i zastaniecie Ł cywll-
-vn. stanem nhi ę ż e r i i | j 2) wy-
' l U ^ w o j . ^ Sałfionfl. 3) 

oswiadczen|e reądu 

nki frakcjonlsfów 
własne] radiostacji 

Frąkcjonlicl,Rzeszy, że władze bawarskie 

fanie 
formalne 

naruszyły konstytucję; 4) for
malne oświadczenie komisarza 
Rzeszy, że usuwając rząd 
saski bez próby nawiązania 
rokowań, nie postępiono we
dług Intencji rządn Rzeszy-

Ale władze śledcze ani chwili 
nie odpoczywały dotąd. Krok 
/.a krokiem idzie dociiodzenie, 
odsłaniając 

potworne tajemnice. 
Dalsze szczegóły tej sensa

cyjnej afecy ogłosi pismo 
asze w jutczejszym nume
rze. Dziś jeszcze redakcja nie 
jeąt w posiadaniu wszystkich 
nazv'«ik, związanych %, tą 
sprawą. : 

obcowanie duchów 
Stara klechda celtycka ftoie* 

chowana do te! chwili w opo-
v iadaniach Bretończyków z o-
kolic Cóte du Nord opowiada, 
\% w nocy z Wszystkich świę
tych na Zaduszki spotykają się 
dusze kochanków, którzy nie 
zdołali sie połączyć za życia i 
wiedli życie w wzajemnej tęsk
nocie. 

W nagrodę za wierne uczu
cia ta jedna noc w roku wyłącz 
nfe do nich należy. Schodzą; s'^ 
wtedy a na cmentarzu usłyszeć 
można 

czułe sze»«fv \ wowco wymrze -
n's» mftosne. 

Porura ?/korfe, ol-.^fa w trn 
p'v-;'ne *,\ypadkl hhtory c:mc 
?fożvfa opov'?r"*.ć. \l w noc PO-
or?,efl/a!ac« 7aduszkl Hufhv no 
workowanych nawiedzają 
swych morderców^ 

$• Btrasrllwe wlec godzbiy soe^ 
d?:ftfa zbrodniarze, nękani f t ra-
nfeni pt-zez tnmle marv. Chcąc 
<!ię n.d tych zjaw uwolnić 

•ir»:łaj» s!e w noc tfl *hrod»llan!;e 
! no tem mr>żr«a l<vh noznać-
W okolicach Dachau pod Mo

nachium wierzą niezłomnie, Iż 
w noc zaduszną sieroty bywałą 
"awiedzane przez zmarłe mat
ki. 

Skoro sie "poskarży sierota i 
onowie swe! zmarłej matusi 
krzywdy jakie znosi, można 
być newnym, iż matka w y w r z e 
?etmte na krzywdzicielu swe
go dziecka. 

Nnnedzi chorobę do domu. lub 
nomorduie bydło nalcześclei 
•?ni mści się na dzieciach. 
Twarz Ich obsypuje wrzodami. 
zsyła gorączkę a czasami na-
wet odbiera słuch. 

Niebezpiecwile więc k"rzyw-

Nieudany komunistyczny 
Za m a r h cisiiiii olilutei aidflu 
Depe»xr własncl radlosłacfl » 

BERLIN 1. l i - Aresztowfcn-*»l'tz, który planowano 
tu 30 komunistów pod zarzu
tem przygotowania zamachu 
stanu w Meklembrugu i Słre-

rozpo-
cxą4 od podpalenia publicznych 
p n a c M # 

Związki prawicowe w Bawarji 
ządaią narodowej dyktatury 

Plsb*icyt w Nadrenji 
U^LFfELD {. i | P A T \ p j ^ tajnego Plebiscytu, w któ-

SlTSmlQfx\ "&> st^wn kSS ma sie wypuwie-
>\n «JLoH i * ź l ^ f ? ^ w drieć t a l u b przeciw nowąmu 
JO «rządx<rri* dniu t ^ listo-' rrą«*wt.*- • ' ' 

MONACHJUM 1. 11. fPAT) 
Wobec pojawienia się pogło
sek o rekonstrukcji gabinetu 
berlińskiego, prawicowe żViąz 
ki bawarskie wysła ły do Berli
na następujący t e l t f r a w I&h 
dnoczo H zwlązkj polityczne *« 

^omunlid pracu!4 usilnie 
GDAŃSK 1. 11. (PAT) W 

ostatnich dulach komuniści roz
poczęli ożywioną akcję, mają
cą na celu ponowne wywołanie 
strajku gen&raln|ro w Odań-
sku. * T^K 

impulsem do tej akcji stał sie 
trwający od dłuższego czasu 
strajk robotników drzewnych-
Niemiecki związek zawodowy 
wystąpił energicznie przeciw
ko tej akcji komunisftrczael-
Strajkujący rołiotnicy %**w«i 

Bawarjł widzą rozwiązanie 
sprawy jedynie w dyktaturze 
czysto narodowej. Dyktatura, 
któraby się opierała o generała 
Seckta, nie da^e '•',ncv.-;C',!ii:"h 

w Gdartskić 
oraz przywódcy komunistów 
uchwalili mimo to wczoraj pro
klamować strajk generalny, i 

Widząc jednak, że masy ro
botnicze nie dają posłuchu te
mu hasłu, strajkujący rozpocze 
11 obchodzić roamfdta przedsię
biorstwa, starając się nakłonić 
pracujących robotników do po
rzucenia pracy. W związku z 
tern przyszło w tóttu wypad
kach eto Maro porrdedzy ftoaj-

a 

y zodosznej 
noc"zadusz-
chujc skar-

nadobne. 
niezliczona 

ączonych z 

dzid sieroty 
ną matka ic 
g| i płaci pię 

P o Polsce 
ilość opo'*' 
świętem urn 

Przywiązane sąj one do sta
rych domów, kdSciołów lub 
cmentarzysk-

Widują wt£dy liidzie' .; 

dziedziczki okutel w kajdany 
i szarpane preez diabłów, za to. 
że krzywdzimy słjiżbę i chło
pów, to znóvjr stafry kościelny 
zaklina się na zbawienie duszy, 

że dawno zmarły " p|orloszcż 
wchodzi do kościoła ik iada w. 
konfesjonale i spowiflla grze
szników, a stróż cmen arny 'o** 
powiada o dzikich hartach mC 
wale cmentarnym, gdsic spo-' 
czywają samobójcy. \ 

I po Warszawie k r ą : y legetu 
da, iż w kamienicy ksu iąt Ma-' 
zo*iviecklch, pokutuje zaklęta* 
księżniczka piastowska! która, 
pod postacią ,,złotbj jkaczki**/ 
zjawia się w noc zaflus|ną. Kto) 
ją w tę noc ujrzy, cieszyć się 
będzie llcznem I cdrowem po-i 
tomstwem. ! J 

Sprawa rezygnacji gen. Szeptycklego 
i 

dcźyz 
(Telefonem % WarszawyJ. 

General Szeptycki, o którego 
dymisji ze stanowiska ministra 
spraw wojskowych donosiliś
my, stanął wczoraj na posłu
chaniu u piiezydenta Rzeczy
pospolitej i w y łuszczył powo
dy tego krokii. 

Pan prezydent polecił przed
stawienie so^ie szczegółowego 
budżetu minijjterjum spraw woj 
skowych 1 dotyczących mater

ie PO) Jafów, zastrzegając; 
zbadaniu sprawy, A 

W kołach wojs,kó\jych są
dzą, że gen. Szeptarcki pójdzłe> 
za wzorem, ustanawianym sy^ 
swoim czasie prze^ " - - 4 

kowfckiego i poprze 
mem kierownictwie 
jum, aż do czasu i l e d i 
ma rękojmię, że pcjtrzc|y woj^ 
skowości zostaną pwzfledm'*-
ne efektywnie. 

P«i*eona'ne orzyjecle 
u p. charge ̂ 'ałfaires Norwegii 

(Telefonem z Warszawy) . 
Wczoraj y salonach hotelu 

Europejskiego chargś d'affałres 
Norwegjl 
ka 
nych o 
ernych, 
literatury i 

de i ego małżon-
rali iicaąte zebra-
wlclell feół poBty 
rzyskich, prasy, 

ki. 

Przyjęcie to mi 
pożegnalny, 
kif ogólnemu żalo 

J\Yarszawę, by 
najwybitniejszych 
w swojej ojczyzn i 

cł arakter-
* 11 Eyde,' 
o mszczą 

fi jednd tM 
st jiowfsfc; 

Straik wygasa i 
Ruch" k o t ł o w y rozwija słę 

coraz normalniej. W ruchu to
warowym nastąpiła znaczna PO 
prawa. | 

Wiełu strąjkiijących wróciło 
do nracy. 

Wczoraj oldby! sfę przy ul. 
Les3*io 53 '*|rlec kolejowy, na 
wiecu przegna wiali posłowie: 
MaUflowsk! (P.P-S-), Michalak 
(N/P.R.) i Kuryłowicz (P.P.S.). 

Wiec powziął uchwałę dal
szego prowadzenia strafku. 

Władze administracyjne wy-
fisły rozńoriadzenla, uniemo
żliwiające | nleprzyjmo^ante 
kart powołania przez wezwa
nych. ;., , . - "'x 

"'• i ł f *. * ? 

Dziś o jródk. 11, w s a l i Muze
um Przemysłu l Rolnictwa od
będzie się jńee pocztowców. 
Wejście za [okazaniem legity
macji. P r z e j a w i a ć będzie kil
ku posłów. 

i * " 

Pofska agencja fełedrr.ticzna 
komunikuje: W e wszyaikich o-
kręgach dyrekcymych | położę-, 
nie bez zmiany. Rach powieka 
sza się i to zarówno Ofobowyi 
jak i zwłaszcza towarełwy. Wj 
Warszawie * zaptrajkowałĄ 
część nakładaczyj wdgia nai 
Czystem, ntch ten j jednak j e s | 
zupełnie bez znaczemła ze 
względu. Iż są to robotnicy nie-; 
wykwalifikowani, których na-

fśychmiast można było zastąpić 
Innymi I 

W Katowicach jroafeóczęfś. 
drobna część*maszynisr«w sflną' 
agitację za straikiem. Ostatecz-j 
nefo postanowienia iecjnak je
szcze nie powzięto-! Doi okręgu 
dyrekcji krakowskiej zjkczyna-
ją nadchodzić drużyny}, paro
wozowe z innych dyrekcji,, nle^ 
objętych strajkiemJ celjem cał-» 
kowitego uruchomienia wszy
stkich linii i pociaeóW feiże d y 
rekcji. . ,' i '* 

Wydalanie strajkujących kolejarzy 
Jdziernika r. b. do prac^ nie sta-Afencfa fJVarsovla" donosi: 

Ze i rddeł M t o n y c h do min. 
kolei Irrormują nas, t e dyrek
cje kolejowe otrzymały polecę 
nia automatycznego skreślania 
z listy pracowników kolei pań
stwowych wszystkich strajku
jących* którzy na ogłoszone we 
zwanie w ł a | s w dniu 31 pa£«-

lęll. 
Zw wolnionym * pr icpwtifkoin 

POzo5'j>«'iono prawo \ wnosze
nia podrń o przyjęci^ do pra
cy. Złożenie podatifa ^u'e prze
sądza jeszcze o przyjęciu kole
jarza, gdyż dyrekcja ^naią pra
wo decyzji o przywiuL lub od
rzuceniu podania.,r^ k i 
mmmmmmmmmmmmmJadmmmmm 

Znów morderstwo polityczne 
w Bułgarja \ 

własnej radJoslacjj « 
warzystwle Geshoffą b y l ę | p . SOEJA, I 

ster spraw 
Nikola Genndofi 
na ulicy 

Były minister 

ł l . — Były minl-
^agranicznych d^ 

został zabity 

szedł w t o 

njlnlstra pełnomoendko bu^< 
o r s k i e g o w Berłlnielktóry o& 
niósł ranę. Zabójstwp r . t tle 
połłtyczne. \ 

Pogrzeb Bonar Law 
LONDYN. 

hm 1 «**»#» i mm as 
1.11. Zwłoki Bo- ( 

radiostacji " 

nar Lawa! zostaną spalone I pfv-1 u«łbn i»zy 
chov»oe w t ra tedne W*ntivi»-1 

%\ą % 



Mijał ojciec trzech, synów 
Dwu było mądrych, t rm l b i - »ył 

,!l aptekarzem. 

Piątek, * listopada 1923 r. -i-k-

Zarząd Mu! 
rozpptryw^t ' 
JWiOilR PrlSZ r 
pronozycjęi p. 
ramienia klub 
ntnetu li- nos 
Ątrów Lcopol 
ko m^iHti*! ri 
Prbpozycj^j ,o< 
diając, t e p. 
•*.«ln nni <"iic!i' 
w$nólneg"J pr: 

' wykazał żidn 
do stroii'i|rt*va 
kilku tyeodnial 

Przy tcłj 
rono v klub!' 

i i piastowców 
•,*>! przed*tB-

jWItosa. abv 
powołać do <ra 

!,<•!• | (.rrr, 

<ra 
prezesa rnlnl-

Skulslcleffo Ja-
it publicznych. 

zticono, st'v!rr-.-
nisk' nir ma ze 

m hu'TR-vin nic 
wyborach n ;J 

eh W n ł w ó w . B 
rrvstanlł **r?eó 

l s ~H z P < K ' , / ' I W . 

sobności- zwró-
f?'8'rc t;n znno 

Megllwośćl-poflejrzaną, ? JaM 
O. Skulski fpniSra interesy 
dwóch spó t»k]ek:n.cych nabyć 
od rządu d f z e t f w a n w Rozwa 
dowie (Ma 

Na zarządzie wymie-flono 
jeko kandydata nosła I r ' , Po-
stcklcgo. 

Chliboroby% 

Klub ukraińsko - włościań
ski wybarł wczoraj w miejsce 
ks- llkowa swoim prezesem po 
sla Emiljana Zalucklego. Jed
nocześnie wysiano do rządu I 
stronnictw większości memo
riał-,domagający się Wypełnie
niu '" '•'- u .44aMlllli!iMI"'l|WMI— 

nla postulatów, wysuniętych 
przy sposobności uznania gra
nic I zapowiadający, że Jeżeli 
postulaty nie będą nrzeczywi-
strlone do tygodnia, klub przej
dzie do opozycji stanowczej-

Klub Uczy 5 członków. 

Panie Królikowski! 
lasz-pan powtarzać stare głupstwa, to lepiej 

sletfi oan cicho 

Ki,,\ 

Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu odesłano w plerwszem 
czytaniu szereg rządowych pro 
jektów ustawodawczych, m. 
In. projekt ustawy o 

ochron'* całości I urządzeń 
Rzeczypospolitej, 

Pot 

Oneotfi! 
Dworce ,w« 

le.. w szciegi 
rzeę OMwfy 
czyniły w r a ź c i e 

JakleRtó piekła. 

vżka taryfy kolelowaj i 
rzerazlła ludnoiU. 

lucleksna przed nią gromadnie 
zawsUe wogó- cy osób. Że w tych warunkach 
no*ci zaś dwo- obyło się bez ofiar, zaliczyć to 
Tjrlądem «wvm chyba należy do cudów. 

Wiele te* osób musiało zrzec 
się podróży-

„ , , i , Ł . . i , • Na pochwałę kas kolejowych 
Wobec ^ehjdzącei w życie 7 9 , n , „ , v c m\n*y, l i pracowa

ła dniem dĄsifszym podwyżki ł y bardzo snrawnie. 
kacy Aczkolwiek przed każdą pod 

wyżka w ostatnich dniach 
I wzrastała niepomiernie fre-

wczorajszy ścisk na-

łaryfy kolejom 
kolejowe zfiak 

tetnłm 
fftzet pragrjąc 
azawy przed ^„_ „ — , . 
Sowa. I i rzędu niepamiętnych 
l By ły mottietMy, gdy na dwór j Świadczy to. Iz nowa. pod-
t u Głównym jjr>. ciżba ludzka | wyżkę ludność odczula bardzo 
przekraczał)" lf^anaście tysię- rowa^nłe. 

200 « 
' się w 

^b!eien!u 
^ch uciec 
ad wyżką 

z War | 'fwcncTa, 
kole- , e * v d o 

Podatk 
W mln<sti: 

handlu tocią 
sprawie p a 
przez przed si 
we w naturie, 

Narady zaco| 
.Ai?łym ty stąd 

prawdopodoon 
ny. 

naturie 
ni pr/emystti I 
się na rad v w 
ira podatków 
iorstwa wefflo-

iczą się w nrzy-
Li 1 będą ratafy 

wynik pomyś! 

Ostathii 
nadzlefą na 

JS! ub . nfed4lel| 
-~J:«r Budapesza 

stym p i łkamop 
Syn^ Jugosław|; 
pe^kie) Hclicj 

d lów mecz : 

Likwidacja fto'sk!e{ 

il@le(|̂ C'!wGenewSe 
Ze względów oszczędnościo

wych została uniesiona stała 
nplrka delegacja w Oenewlc 
przy Lidze Narodów. Urzędni
cy tej delegacji pp. Arclsziewr 
skl I Gwiazdowski zostali od
wołani do centrali rainlsterlum 
spraw zagranicznych-

S P cTlf T 
fska olłka notna córą! 
wynik! europejskie napawaj nas 

sukcesy piłkarzy nolsklch na OHmpiadzle 
w P r a d i e c « s M e ) | Ji igos!aw|a-Ciecho>lowM{a 4>4 (4il) 

j a t e y t y Tmne n»- p r j yn ios ! j enmcylny wynik n l e n u -
|f:nreąeDtacyine t r u - strzyknięty, p rr .y niezwykle lUnef 
ii Sswecii . W euro- przewadze ńotei podczas catei p le rw-
fki noinei — r i a - E x e j polowy firj. Bramki ota Ju&v-
becoości 25000 wi- » | o w | a n uzysla l i i 2 l ewy lacinik J o -

van<łvie i po jednej p rawy tącznik 
Dubrav€ie i p r a w y skrzydłowy Babic. 

S!W*Cia 2:1 (2:1) 
r 'o !shę i Ju^tisliiwią (Isl) i Sawecją 
(2:1] są vt każdym razie powa inem 
^w»»dectw«m o t t a r i « pol łkiego pi ł-
kars twa. J akko lwiek bowiem matc-
rnalyka obliczeń papierowych w pit
ce noinei l e w o w i n i r e d n o k r o t m e , 
tvmn;emnic' jest wiele mdwfąca i lek-
cewa^yrź iej a tanowero r i e mo ina . Mł-
mo lo w tyai wypadku najwięcej m ó 
wiącym będzie wynik dfislefaze^o 
.-.poU--»nia ge Szwecją w Krakowie, na 
k tóry zwrócone są o^ry Cateł Polski 
fportewej. 

wkj 
W Bud§pcs | c [ J przy 55 lyiiacach 

.•wî Ł îw wa1cE| '^ i Ur^-pca (hiś p r t e -
. e i w Police drjiizijm szwedika 1 uzv-

j k a t a z wybrdnepni piłkarzy we<i(r-
skirh raszczyysyllwyłiik: 1 2 , iUcuiy-
czny z w y r i l ^ e A osiągniętym przez 
PoUke w Szlj»k|f>lmi«. Szwedzi u /y 

'«kali jedyna Hraffke^ już w pi-rwtzei 
rcirtucie przezj śmdkowego nanastniUa 
D e t t i r a , wcsjrły ••'« wyrównali i zdo
byli zwyciezki # b r a m k ę przsz, teno-
men&lne*go sfrkelca Eisenb^ffersi. 

Oba wyn'1:i j jovy isze w zentawle-
I owładniętymi przez 

nsacyjna klęska Wsrty 
secyla" — „w . r ł a " 8 :4 (1:1) 
owe zwycięstwo od 

|*iC*o przvbvła z Hi-
n*d mistrzowską 
- „War ta" Klą-

ZR\^d^ięc^.qą poznaniacy 
pe rne) s ikule-

c « y c h pr»*!>ojów grze Ciiiusciftskieśo, 
! t tóre"iu •e i . imdłwoł . lo iko ia le Kalia-
ia . Czlerv bramki rewanżowe uzyska-
ia „V7arl.i" ^lowSiie dzięki wyjątko
wo słabej grze bramkarza „Craeoyjl" 
Przeworskiego, 

Ten ostatni projekt stal się 
dla komunisty Królikowskiego 
nowym bodźcem do wygłosze
nia starej mowkl. którą atere-
otypowo powtarza przy każdej 
sposobności, trybem zgoła wie 
ąowyrn. Zirytowało to część 
Izby niepotrzebnie- W Sejmie 
zasługują na echo te tylko 
przemówienia, które zachowu
ją pewien poziom intelektu — 
parlamentarnego. 

Izba załatwiła następnie we
dług referatu posła Rusinka 
projekt ustawy o 15- względnie 
20-krotnem 
powiększeniu wykładnika dru-
i?lel raty podatku Rnmtoweno. 

Poprawkę Senatu skreślają
cą 20-krotne powiększenie wy
kładnika dla podatników opła
cających 0onad 1 mlljon odrzu
cono. Przyjęto nadto wbrew o-
pozycjl ks. Lutosławskiego re
zolucję posła Dlamanda wzy
wającą rząd do przedstawienia 
projektu ustawy obowiązują
cej do ufszjzenłai zwiększonych 
stawek t a l i e tych podatników, 
którzy zapfacili drueą ratę po
datku gruntowego — z góry-

Przylęto w 3-m czytaniu pro 
jekt ustawy wstrzymującej na 
unisty rok do 1-go listopada 
1024 
eksmlsfe dzierżawców na kre

sach wschodnich 
z rezoluefą wzywającą rząd 
do przyśpieszonego złożenia 
projektu us tawy o wywłaszczę 
nlu tych dzierżawców,» , 

Przyjęto równie* w II i III 
czytaniu projekt ustawy o roz
ciągnięciu ustawy o nabywa-
niif nlpnichomości przez cudzo 
Niemców na województwo ślą
skie. Stało sle to z»powodu ma
sowego zakupywania nieru
chomości na śląsku przez ob-i 
cokrajowców. zwłaszcza cze
chów. 

Przy ro,:->,t,-ywaniu wnios
ków nagłych, odrzucono na-
•'lott wniosku posła Oraehecro 
(Zied. nicm.) o iux)sazenlu lnwa 
'idów wojennych I emerytów. 
p ose ł niBońskl (cha) zwróci! 
urzy tei sposobności uwaKe, te 
rzecz tę przesądza rządowy 
orojekt ustawy ooracowany w 
porozunileiiiu z Radą Ligi. 

Nagrłość wniosku motywowa 
"eco przez posła Piotrowskie
go (PPS) z powodu 

konfiskaty czterech pism kra-
kowsklch 

%a ujemna ocenę odezwy ft%-
du, ogłoszonej DO wybuchu! na 
Cytadeli odrzucono 160 prze
ciw 33 srłosom- Przyjęto nato
miast nagłość wniosku posła 
Nowickiego (Wyzw.) z powodu 
przygotowań rządu do podpo
rządkowania lokalnych władz 
poszczególnych mlnlsterjó-wi lo-
kalnpj władzy politycznej- »U-

WARSZAWA dn. I. l i . 
nlstcr Klernlk oświadczył, ze 
na posiedzeniu komisji admini* 
stracyjnej przedstawił proirram 
tego zespolenia przez konsty
tucje ustanowionego-

Poseł Czapiński (PPS) mo
tywował nagłość wniosku o 

propagando faszyzmu 
w urzędowej „Gazecie Admini 
stracjl i Policji Państwowej." 
Po przemówieniu nosła Da-
browskloK^ (chn) I ministra 
Klernlka. który oświadczył, ze 
artykuł krytyczny nic słirży 
tendencjom politycznym, na
głość odrzucono. 

Przystanlono do nagłości 
wniosków NPR- I P P S . 
w sprawie strajku koleloweeo. 

Poset Popiel: JVHmo uspaka
jających zapewnień P . A- T-
strajk rozszerza się. Dziś w 
województwie śląskiem wy
buchł ogólny strajk pocztowo-
telegraficzny I kolejowy. Straj 
ku nie wywoła ły organizacje 
zawodowe, ani też nie wy
buchł on z pobudek politycz
nych Ma on podłoże czysto e-
konomiczne. Rząd odnosjł się 
do tej sprawy z niebywałą lek
komyślnością- Stówa pana pre
zesa Rady ministrów, że „Jutro 
będzie gorzej' ' przejdą do na
szej liistorjl, a\Rdy pracownicy 
zapytali, co m»ja robić w tern 
beznadziejneni położeniu, od
powiedział jm; „łrocle co chce 
cie1' (prezes Rady ministrów 
Witos : kłamstwo). Dopiero 

•IMS t>an premier na tern miej
scu zaprzecza. Przyjmuje to 1 
nie mam zamlani kwestjono-
wać- Jeźelim tv'ko osiągnął, że 
oan premier to sprostował, to 
\<\ż coś uzyskałem. Straik mo
żna złamać, ale nie wolno lek
ceważyć dynamiki ruchów 
społecznych. 

P o przemówieniu posta Żu
ławskiego (PPS) przystanlono 
do głosowania. Nacłośe odrzu
cono 174 |/rzec;w 134 głosom. 

Wybrano do gł. komisji ?h*m 
skiel. iako członków po.: Ma-
kulsklego, Godlewskiego, Bo
guszewskiego i Brodowskiego. 
Odbyło sie również głosowanie 
na zastępców do teiże komisil, 
którego wynik będzie oodaity 
na nastęnnem posiedzeniu. 

Wreszcie przyznano nagłość 
wnioskowi oosła Rudzl^.ykieto 
(Wyzw.) o zdanie przed komi
sją zagraniczną sorawy o 
rokowaniach rządu z przedsta

wicielem Posil sowieckie] 
p. Koppern-

Następne posiedzenie odbę
dzie się we wtorek o g. 4-teJ 
po południu. Na porządku dzieh 
nym między Inneml pierwsze 
czytanie preliminarza" budżeto
wego na r, 1924 f dyskusja nad 
expose ministra skarbu. 

Koniec o g. 5 min. 30. 

Warszawskie kratki 
0 SWĘDZENIU I DRAP 

O ile swędzenie, połączone z 
podrapaniem, daje rozkosz za-
spnkojpnego pragnienia, o tyle 
bez podrapania odpowiedniego 
Jest to „bólów Kół", którego do
świadczają kobiety w znacznie 
większej mierze, nit my męż
czyźni. 

Bardzo to zrozumiałe, a 
przyczyny szukać należy w ró 
I r i cy stroju. 

Wyobraź sobie, czytelniku, 
*e w niomencle, kiedy w salo
nie ; roztaczasz cały przepych 
wrodzonego cl czaru, dowcipu 
i t. d. kiedy olśn.lone słuchacz
ki I widz.-, (co u Helia! Jakże 
będzie rodzaj ie tokl od 
widz?);., widzaezkl, wkteówk1, 
widzkłj czy Jak tam, wpadają 
w zachwyt l nie- spuszczają z 
ciebie oka I ucha, ze w tym 
momencie zarekwirowana w 
tramwaju pchła zaczyna cl stro 
lćv psie figle pod le;vem kola
nem. 

wtedy czynisz? Zakła-
gę na nogę, dyskret

ni wsuwasz sobie re 
.Izv-.. I podczas stdv jc-

i<»sz w dalszym ciągu, 
tak dojeżdżasz owej 

ak nadkomisarz Wis-
snekulaiitowl de łdowe-

tego^pebła ucieka 
e trykotów twoich, bv 

ść pod jakąś poń-

nog' 
rdrhc 

rtu 

Wobs 

przcnie; 

Cóż 
dasz 
i ym 
kę mjfe 
dną fli 
drugą 
nchle. 
kowskl 
mu 
zagrań 
się 
cj.oszkd 

P rzy uiśćmy, ł 3 sie tsm prze 
riosła 1 również -yid Vwe.m 
kolanklom wyprawia harce, 
jakby $l<s przygotowywała do 
pięcioboju. 

Co w tym wynadku ma u-
c*ynić właścicielka ko':inka? 
Jakże sic nodranie. noprzez 
zwoic spódniczki której nrze-
ri^ż nie! nodniesle? Nie oodro-
nle siej wca'e. no i będzie la 
swcdzm'0, póli ncWe nodobn 
r-lę kąsać. 

Po^a 
*,e 
frttunek 
od i: 
sprawia 

•ile, o ty 

rlego gentler 
Wołat. 

Mam tu ni 
rekU.ktora da 
podrapać o 
Jeżeli się ni 
wśfciekła, jej 

Ja, który Je wy

łem zaznaczyć ( "eha . 
Istnipie pewien snecyfl^^tiy 

swedzenlł,- tern różnv 
UTfv|ch. że nodrs«iailie.'o ile 

ofzyjemno^ć per.tJpma-
k|tórv odczuwa swędze

nie jest przykre dla dni-

Wnidriil^^^ MHcaj 
Jest nią Rue di la Pa!x w F 

Rue c 
miejsce 
się nt 
w«zełV1i 
ściaml 

Ulica 

e la Palx w Paryżu lest 
ftdzle uskuteczri?'ą' 

fwleksze tranzakcje 
isgo rodzaju kosztowno 

Wyst 
zięć, ż 

stawnie 
zle 
Francji, 
kilku li iib 

kosztowfnych 
żywej 
ja 
ki tysl 

P b wó 
nita się 
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ni s< v , 
*' i I — OPiectn'" sobie dużo w r a -

1 u — mńi r i z właściwą so-
hn *v\vo*cin. To co mu dal ję
ci i IK fin sean*;. — przeszło ję
t o oczekiwania, o czem do-
"\ii.ć, i-'I ,-rn s : j vv następstwie. 
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— Gdy pani Już znłeruchotnla 
ta przez trans, wreszcie prze
jawiła się „Mała" | zaczęła z 
dilećinnym wdziękiem opowla 
dać o rzeczach pełnych głębo
kiej filozofii. Zauważyłem prze 
dewszystkiem niesłychaną 
zmianie w typie pani, oraz w 
-•rachowaniu. Lecz potem, na
gle, obraz sle zmienił. Ja oso
biście nigdy w życiu czegoś 
podobnego nie widziałem I 
przeraziłem się ogromnie. 

Nagle, zamiast „Małej" uj-
j-załem wyr&yiis taki obraz: 
*Z jednej strony-Pani stała bru
netka, z drugiej — jasna blon
dynka o cudownej, dziecinnej 

mn.p w sen nr.gnefvcznv, pu
czem jik zwykle w tvcl' ra-
zacb, straciłam pamięć i świa-
do:iio<ć czasu — nie mogłam 
załom konstatować wrażeń p. 
0>-o\\ iockiego. PoWórze do
słownie jego ooowiadanie: 

Dr. Habdank wprowadził^twarzy. pośrodku zaś starzec 
Slę-z biała brodą I oczach o 

bokiem spojrzeniu-
Opowiadał mi też dr. Hab-

dank. że p. Osowleckl ptodeżas 
seansu krzyknął głośno i za
krył .oczy dłońmi. 

P . Osowiec^i nie znal Oclio-

rowłeza ł nie wiedział }ak ten 
wyglądał za życia. Gdv nwpo-
kazallśmy fotografię, zawołał ; 

— Tego właśnie widziałem 
prze4 chwilą stojącego za p*-
nią Jadwigą. 

INKARNACJE TANECZNE 
— Czy pragnie pani zoba

czyć coś niezwykłego — za
pytano ninie pewnego razu.-^ 
Jeżeli tak, to pójdziemy do pa r 
ni HlrszaueroweJ, która wyko
nywa w transie stare tańce 
klasyczne. 

Istotnie tego wieczoru mła^ 
łam ucztę artystyczną, podzi
wiałam p. Hirszauerową prze
istoczoną przez trans w kapłan 
kę hinduskę. Jej Inwokacja dó 
bóstwa, pełna rozlewnoścj 
wschodniej, dziwne sprawiała 
wrażenie. 

Mimowoll nasuwają się dwa 
wnioski: albo p, Hirszauerową 
jest doskonalą aktorką j tan-

lyśll swędzenie 
do tego, by się 

|ylaś flzjogębę-
wdrapie. to Jest 

. . , . . . zaś podraple, 
to bywa pocl te tna do odpowie 
dzlalnolcl saaoye j za wywoła
nie awantury p publicznem 
miejscu, co jtjstlnlesłuszne, bo
wiem centruti iwantury mlafn 
miejsce na eJyjtjś buzi, ta zaś 
'est miejscem łciśle prywat-
nem. | 1 

Takiemu swelzenlu uległ u-
rrcdn!k p. Witalis Nawrot w o-
becnoścl wfMclcieta zakładu 
krawieckiego i Maurycego 
C-"ia. IHegl linlk mógł się no-
w,trzymać oa rodrananla. no-
nie-A'nż zni mU U, r e j ( u ^ . ^ ^ 
nrzeto grzmotną nią p. Mau
rycego. Awąnttlra ze sklenu 
r rzy ulicy ?~|o Krzjskiel nrze-
nlosla się na| ul; ; ę , a stąd do 
komisariatu. tdz"s spisano pro
tokół I w wpił ' u pociatrn:cto 
cbu WTtpienifny h nan("»w do 
odnowiedzlalnośf I sądowej. 

W sądzie pi N iwrot nie za-
nlerał się byifajmniej, że lego 
laska norostawa a nrzez chwi
lę '»v bliższym tantakcle z kar
kiem o. Cana Postępek swój 
oskarżony tł imkczył wyzy
skiem l r-iesnr ile mośeja p. Ca. 
na, u którego i amówll parę 
garniturów. C n *obił te garni
tury aż t>-zy ri ile tace, pr»..vtem 
z materiału g( rn: effo, niż byfo 
urrówlone, n! toi llait dla wy
równania ta*', ł fen znacznie 
wyższych. Zn ecl |rnllwlonv P. 
Nawrot, gdy i m t a n odmówił 
okazania raclun ifiw I książek 
bpndlowvch, ispi łwjsdllwlalą-
cych nodwy*ł P. i: lył t»>o osta-
t' iego areumc "tu •— laski, 

Can cala w na łwanttiry uli
czne I sta rat sił oł; łrczvć n. Na
wrota. Po i rzt ihi^hanlii o-
skarźonyeh i «'i' rików- sęd?ia 
nokofu skazał W p l | « a Nawro
ta na *0 tysie< y rłarek grzyw
ny i 100 tvsfr>( v Mriertów sadoi 
wych. Cana z? i m 
tu I 300 tysięcy kasztów. 

C-wicz'-

ta jest prawdziwa 
ffielda brylantowa-
arczy bowiem powie-
;<; na tej może najwy-
szej. a w każdym ra-

nałbiogatszej ulicy stolicy 
mieszka datidzfestu 

lilerów, których sklepy 
przedstawiają prawdziwe skarb 
ce 

W k a ^ a r n l a c h 
często 
bardzo 

na tej ulicy, 
przedstawiających się 

iikromnie, 

zbierała sle kuocv 
kamieni I wśród 

tykulacJI dokonywu-
codzljsnuie transakcyj na set 

franków-
jnte nie mało przyczy-
do tego okoliczność, ze 

sest 

ecy 

7 rlnl aresz-

rryżu 
ika ucleka-

olszewlc-

sprzedawać, 
zkie stosun-

mi, poszuku 

arystokracja rfjsyj 
iąc nrzed rewolucił 
ką z kraju, przyVf 'zła bardzci 
wiele kosztowności które z cza 
sem z nowodu brajcu środkóW"t 
do życia, musiała 
bardzo często z* n 
kowo sumy. 

Również amerykfeńscy miljo-i 
nerzy przyjeżdżają: do zuboża 
lej Europy z dolara 
ją kosztowności 1 walczą 

o pabne pierw jzeństwa 
nawet z prawdziw rmi królami. 

Niedawno np. jec en z pierw 
szorzędnych lubilei Ów z Ne*v -
Jorku zakupił na Rue de la 
Paix kilkadziesiąt "orzepleknych 
gem, pochodząc ?cl z fhdji z 
czasów Aleksan łn Wielkiego. 

Zamówienie tę wykonał dla 
swego klijenta, krt la przemy 
słu północno - ame rj'kańskłego 
.-Drobiazg" tew ko; ztował „za 
ledwie" kilka im!1ł|nów dola
r ó w . 

cerką, Jalbo Istotnie następuje 
tn wcleenle jakiejś Inne) du
chowej prganlzacji. 

Tymczasem dowiaduję się, 
że p- Mlrszauerowa zupełnie 
nie tańczy I nigdy sle nie uczy 
ła tańcóhy klasycznych, ani ł e i 
gry scunicznej. Natomiast w 
trans zapada ze szczególną la 
twością, z którego budzi się z 
trudem i powoli. 

— Nleoh teraz przyjdzie gre
cka kurtyzana Krytis — prosi 
p. Graż^wskl — | ponownie u-
sypla medium pasami magne
tycznemu 

T oto | widzimy przed sobą 
już kog i i n n e ^ . Nie jest to 
kapłanka Wschodeu. Oczy pa
trzą jasno I we»)ło z beztroską 
dziewcząt , greckiej wyspy 
Kos, a rjichy. — ruchy układa
ją się j a tedyby w takt dźwię
ków niewidzialnej harfy. 

Jest ii ąTayWmJczna, odtwa

rzająca sympozion 
grecką, na której 
śpiewacy i tancerzi 

— Dajcie mllcytfe 
Krytis. I 
Podajemy Jej blikief 
lecz to Jej sle nie 

— Kwiaty nią są 
Jak róże P e r s e ń W 
rzuca jt ze w>'|- ' 
ge- I 
. Lekkim, tanefcznyjm 

zbliża sle do dra f: 

przebierając pafcam 
dzialnych strunacŁ, 
pleśni. 

Splew milknie, 
trwa jeszcze, I acz 
wolnleję. Wreszcie 
uerowa pada jak 
posadzkę. Bud ci -ią 
skl, mimo to t iugo 
może dojść dc 

czyli ucztę 
występują 

— woła 

kwiatowi 
podoba. 

Itak ołękne, 
— woła i 

i na puJIo-

krokiem 
iabdanka i 

na niewl-
zawodzi 

;cz taniec 
tempo iego 

p. liirsza-
martwa ::a 
p. Gru,-ew -
jeszcze nie 

przytomności. 

(d. c. n ) 
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Widmo z Pragi nie zna litość 
-Zlawftska, wo&ee których iriołna oszitó 

I ^ z prztratętila 
Lokatorki fiItawteffIone§o,l timu skarży sic na „tfwfca 

(Od wararawsHwr'-
Opuszka ląc dom, w którym 

st-aszy" nie : przypuszczali
śmy ani na chwilę. Jnklc to no-
cf.-cnle za *»U* nastcpstwa. 

ad noc seans 
spirytystyczny, M- którym przy 

J ••-« n. i 

/"organizowany 

je"a, udział mcdfliiforka p. 
medium inat*Ii-"acvinc p. 
W o cri-m pK.ill«nv przed 
kilku dniami. (jozpętal w ma
lcu! mieszkankii- istna burze. 

Prześladowana przez nie
sforne/, o „ducha" p. JacUiga 
/ n.-a/ i'M dwk$ CÓrkl. pp. Ja-
i-ma i Warnla. zwróciły się do 
r-as / prośba, olradef gdyż po-
r-vt w mieszkalni siał się dla 
nich istna męcjjirnia. 

Duch płrtu!c 
Zalcdn-ic p">iii Z. uśelsne'a 

ram na pr»>-*?*';itiio r c x i skie-
r awała si<» ku jadalni, do uszu 
jci doszedł podcirzanv szelest. 
W ppkoiu nic było nikogo, a ie 
dnak kłoś maisłrował przy ma 
szynie do szycia. 

Oswoky-a 7-i raklcml zjawl-
*T'aml. sierneła-ino zapałki, wic 
dz.ac z doświndczpma. że A\\ ia-
t'o bywa wtedy najlons/em le
karstwem. 

Przv słabym płomyku za
pałki, pani Z Ujrzała szufade 
.•iolika zainvkateca sic z hała-
>em bez nic/vlei pomocy, a 
na maszynie spostrzegła kilka 
chusteczek wyciągniętych z 
hicUżniark'-

O co chodziło „duchowi1 '? 
Czy chciał sfe uczyć szycia na 
chusteczkach? 

Duch porńasa w kuchni. 
Tymczasem có rkl Janina I 

Wanda, odprowadziwszy nas 
do samochodii. wróci ;v z lam
pą do kuchni, TT1'te je czekała 
nowa niesn- dzianka. 

Oto „diKli'\ Pragnąc zane-
wne wynagrodzić ws*iółloka» 
totkom kr7v>r'v. k^-fa, im rle- ' 
/"»dTiokrot:iijc w-ireaHgł, nomŁi 
wieszał na sznurkach makaron.1 

który o. Z. przygotowała do 
suszenia-

Szmrki bv|\- imr'i • iiłio Prze 
ciągnięte* uzd o"e-'-\ kuchen
nym, mak-o-p-p J. * d rokriinny 
na stole, vi<-e ni ̂ pn^znny po
mocnik popr/.-sbd tylko na Sta 
rnnnem rrwlcszcuiu. 

Dotyki u-z ts »" »^ :•'. kowanie 
.ducha" w ku-hni kotWyło się 
zazwyczaj «muti ,i'\ Rozsypy
wał make no -irdłod/e, w v z u 
cał z pak' w.>gf.-i, miesza? cu
kier z piaskam.i \ 'pcm słowem 
był b? rd"o z!ofl'wv. 

— CÓ*. panic Z">Hfv">7. tym 
makan-nci ;? ; - oy'-<inv. 

— Wysm .-yfy'mv i schowa
ły — odpnv ty-ia p-ini 7 —ma
ł a teraz taka dmga. 

Duch straszy. 
Ody ma tku j córki zgroma

dziły sic n- 'y iherbacie w po
koju stołowym i zaczęły oma-
n i a ć wraV»da z seansu, nasilę 
c'ywan wiszący na ścianie „wy 
dął się", snrnwiai;'C wrażenie, 
jakgdyby hfoś.^-.-i r:im ukryty 
poruszał sic powoli 

Jedna z wanien ws*"ła pod
niosła d v w a i . rde orńcz gołej 
,4':iany" nic łam..i,i«% było 

W chwile p6-:niei rozfeeły 
-¥P\ W sjeni czyu ś kroki, ktoś 
poruszył klamkę, ałe cdy 

Przez niczasfon' 
upadało nieco światła;: 
dzięki czemu ąjoinaOby 
dzieć wszystkie ^ ^ e d m ł o t y . . 

— Czy szafa"* z a i n k ^ f a 
ną^klucK? - z a p y l a infet^K.^ 

— Tak. ja zamykaJŚuj^--- od
rzekła starszti cńrka. a "'Kdv 
mówiła te wyrazy, zazgrzytał 
zamek i z poza uchylających 
się drzwi szafy wyjrzała irlo-
wa meżc/.y/ny, głowa, która. 
htf nieicdPokrotnio okładały lo
katorki „nawiedzonego" miesz
kania. 

Córki schowały się poH koł
drę, iedynio Mietka nie straciła 
pr?M tomnośei i sle.Ttujła po za
pałki. 

\y synia'r : przez cała noc 
.yiatfo-

i«'iń - • f i , 
W dniu oi'!'gd-itVvm o zm ro-

ku, nW v Jaiihn 
?. miast.i dn domu 
rzu ;'i!T"od"ił iei 
c/y^ia c^av 'o i»tv 
lyin krrn^aeie. Ki ;'v srioi'" 
mu w twnr*. tiogi zadrżały 
z przerażenia. 

To bvł -.on". 

lti-o sje 
^ ! l r * f , 1!Z^'V ** *ł**ZC 

7. wracała 
pa podwń-

droge nif>-
Mły w lvp • 

t:t.'ł bez ni-'!1!!, mierząc ,ia 
pi/enikliwym wzrokiem. 

*JP. Janina próbowała ucięć. 
Ic.cz-jakaś1 siła nie poz,valafa lei 
.rii^y^-jJc z mfekra. T-*o < hwMi 
i w t ; t wyelngneł;! dn niei rę
kę- Oszalała ze strachu k"'^'*-
ta szarpnęło sh> roz"ac/l!\vle 
w t"i i iipudła. pni1kriav\ s'V sic 
o st-..iacc na oodV."(Sr>uH,',r''<' 
Ody na^tcimie r-o?ćH-jjałh»się 
dol<r-ła, z j a w in-> *,de*4^'r<C'is\ 

Co dt»!ci? 

Renty dla wddw I sierot 
do zaginionych 

I>o Seimu wniesiony został 
lirojekt ustawy o rox^higtiicclii 
uprawnień do rent wdowich 1 
•icrocvch. przysługujących p > 
'<'s(-iłvui po inwalidach wolcn-
uvch j polrgłych. także na 
«•'' wv I sit-retty po zagitilo-
" \ eh w czasie wolny. 

\Vvsfncha1K-mv opoH-yirH^^pjowiecki natychmiast zamknął 
pani Z. z zanartvm ncld^chrm. 
,łak.*e chętnie pr/^ies-Mdibyś-
mv je* z pomoc?',, gdyby to od 
nas -/a' "'ało» 

Pakt, że piwza wi?vta i ur"n-
tlrot!v w jei mic,;''k:iniii sea' 's. 
snoteiTo.vałv ' t y lko natężenie 
zjawi*.'.. -M-nm^a nas do przv-
m\<7<:"vr>:-\ -hs na"f"t)fie o-lwie 
i)7?riv vvw^ 'a łv ! 'v jeszcze 
pr.-vkr.-ei'-/e i r^tenstwa. 

Zreszlu ^an ! Z- irst tego "a-
i»:ego zdania i pr.->s?T abv tym-
"ziscni zaniechać <ean«rtv/. O-
'^pciiie nam jednak, iż o dal-

'̂••ych wybrykach „ducha" nie 
omics7ka nas poinformować, 

W Rr?s|* n!e %\% nie 
zmieniło 

MOSKWA. M. i c — Na zc-
hnmiu fd;rvcznego komitetu 
b. Prochorowskiej fabryki ro
botnik Mikntln, mówiąc o wy
stawnym trybie życia dygnita
rzy bolszewickich, zapytał: 

Czy prawda ic^f. że meble 
z gabinetu Mikołala II-go stola 
obecnie w gabinecie Trockie
go? 

P o tych sm»,vacb komisarz. 

zebranie. Na^alufrz Mlktitln zo
sta!1 aresztowany. 

MOSKWA, .d.H Według o-
sf.itnfo o»mnllkow;?pyeh ur/.e-
droyycli d»nych. w ubiegłym 
v r;'e.śniu wysłano ? Moskwy, 
Pctrogrodn, Charkowa i Kiio-
Ava do póhiocnycb gubernii kil-
kwret nolifycznyeł' s'<azatV"''')'Ar: 
z łr>^o przeszło Wl kotnnnisłnv.'. 

Najwięcej rozrowszechnio 
nvm przestępstwem, 7a które 
cbTMvatf.ie czerwonej TJJosii mu
sza wędrować w cknłle.e h i c u -
nn północnego, jest krytyka, 
oho iażby namiewinniejsza^ 
rządu sr>.vicckiego. 

slclepu vsod tylu" worek wynosił 
. Wyrok wydana kr6tkl: 

Uluifild! 
Tik bf sle 5ksilcsfło, ćle w porą nadbiegł poflclant 

irzwl otworąo< 
ie pus ta . 

Puch ukazfl 
'/;deffwfc P| i 
'•'y się dc 

-•zalrlef 
i ti /es^fezeć 

sień okazała 

swe oblicze. 
Z. I córki po-

fiżka i zgasiły 
zaczęło się coś 

fO 
Kto • ,'••' " '• "; i li ii przed skle

pem vvydziahi zaorsatry-iyanła 
po chłeb. po cukier b>b inne za
pałki, ten nfc zna litości. 

To trudno. 
Nie dosnal. nie dojadł 'człowiek 
żeby 5;ie przez. ki'ko godzin 
mordować „na stojaka", więc 
niby dlaczego ma się nad inny
mi l i tować?! 

— Widzisz ją gdzie się pcha-.. 
Hrabina jucha, jak Boga mego 
pragnę!-.. 

— Odejdź pani! P";'ć pani... 
Ja tu ,.*-toia|gm" od szóstej. 

Tu następuje narQ słów, nie 
radajaevrh sie do druku, po
czerń zbiera sie natychmiast. 

sąd uliczny. 
Około sześciu Świadków ze

zna <e tedrocześpię: 
•— Ta pani tutaj „stojala", —-

sam wkfziałem. 
Na zasadzie tej onfnfj ,.ta pa

ni" zostaje w ogonku bliżef 
drz-Al. 

Afe czasem zrywa sie hura
gan ok^yf-ów. svnia sie-sztur-
chaóce i... kobiecina, której się 
spieszyło, ,,wyieżdża" z ogon
ka na środek jezdni idfcznej. 

Niema litości! 
Ro gdyby chociaż to w s t a 

wanie kilkugodzinne opłacało 
«ir» należycie. A?e g^'?efam... 

Po -czterech — 'i1'" iu e-odzl-
nach, gdy wresrcie wepchnie 
się człowiek do wnętrza oka
zuje sie, że iuż ' ""o dema", a 
,.tamtego zb-akio". 

— Widziałaś ym1! t-- rn łyse
go w nałtoeie?! Jak p"d ,.na-
chamy" wynosił — ledwo dźwi 

i gał.- A dla nas iflema! Zabra
kło — 

żeby Ich not°malo!.« t 
— Eh, moja pani' Żebyś pani 

w^rsz" łvs ' '" ' 'o k^fosonnrtcnła). 
wiedziała iłu t:ik:r!i bez cafom 
noc łazi i wyposi, jeden cukier. 
drtnri c!;!<-b, trzeci z a u ł k i . W o 
zatni, woni pa.ni, wynoszą. 

l.-(.«/ic w ogonku naóstuwia-
j a ^ . z u . 

— Musi widziała. kicdv tak 

Wersal okradziony 
>?3n-»ły bezcenna gobe'lp ? 

a dla Paryża byłafi on! zabrać tv?ko dwa go-
drogocennych go 

•'ich Wersalskiego. 
• \u-cgo wisiały 3 

;- .Ce ilo znanej se 
's Ó'Ó • ' Były one 

'"'• tak. że tylko 
• i Z"n\ mógł je z 

/.»<, 

i'.! ot»l»\ 
" t i m 7 
dobrze 

<• ves / i ; do galerii 
•\ r'-ta r-"io. to jest 

:v łtraż. i. h nie kon ; 
z.ur'«i ostatuj prze-

a sie bowiem o 4-ei 

i. 
- A n e 

weszły nin-I 
<-ĄQ tędyk 

\ 
widzlałaftt to? W 

e'< beło.» W4rv so
wi uśnie '»vłeczorcm. 

•:vIożc beła ja!-a ósma. abo dzlf-
'.'iata. Pa>-zc — czy ml się \vi-
u.d CZA- co° W „kop-.ltetowym" 
skłeofe sie świeci. Ł3, mfe zapar 
ło. Cukier juchy wydaja, a 
człowiek nic- n'e wie. Już sie 
w „dyrdki" puściłam, żeby zdą 
żyć, aż tu .patrzę-.• Moja pani— 
chłop 

worek ze sHonu m pL- ich 
dźwfea. 

A WP worku cukier.' 
Tak ..konkretna4' wiadomość 

o tern, że ze sklepu Wydziału 
zaopatrywania na rogu t a m k i i 
Dobrej towar po" nocy wyno
szą, wywołała niesłychane po
ruszenie, zwłaszcza wśród ko
biet. 

„Kiedy tak", uradzono, „trze
ba ich pilnować". 

Dzielne babiny wyznaczyły 
dyżury, po dwie na noc. 

Dwie noce minęły, cztery ba
biny ^marzły, a na rano rapor
towały: 

— Nie było nic,, ino sic spać 
chciało... 

Ale na trzecia noc. 
Właśnie wczoraj dopilnowa

ły wreszcie. 
Spryciara, że aż ha! Widzia

ły jak wchodził „od tyhł" na 
boki_ się ogiadai-ie, poczekały 

iinhicyko, aż "ie- z p-owro- • " 
uka/ał -. 

A worek na Mecach! 
Jf,,-z:,zc i)óznó nie- było, Iu, 

dzio na ulicy bvJit ł.vięc stróżu-
ic.ee b-^iny wrzask podniosły. 

— Na -'łnd.Jcja, na paskarza-
speMan ta . 

Tłum się zebrał, obstąpił „pta 
szkia". 

Zaraz się ktoś- starszy zna
lazł i przewodnictwo objął: 

— Co jest 1 jak be ło? 
\ tak f tak* wynosił z „komi

tetowego4* sklepu. 
— Nu... bracie! Marny twój 

widok! 
A tłum sic zbierał tymcza

sem coraz większy. 
„Świeże rozumy" przyszły i 

zaraz rade znalazły: 

— Na IdtamJe KO. 
Baby aż zaskowytały z ucie

chy ł». 
Lecz *&• tejże właśnie chwili 

zjawił się posterunkowy, zwa
biony babskim wrzaskiem. 

Uwolnił z rąk tłumu młodzi
ka z workiem zapałek na ple-
cach. 

Jeszcze nigdy żaden przestęp 
ca nie oddawał się w ręce po
licji*?, taka, radością. 

Jak sie okazało, jest to syn 
sklepikarza z ul. Zimnej nr. 4, 
Zurych Pelerman. Istotnie przy 
szedł po „towar od tyłu", z po
lecenia ojca, który wszedł -w 
handlowe stosunki ze sklepo
wa Anną Grajłich. 

Aresztowano ją także. Tłum 
konwojował tę parę do komi
sariatu wśród gwizdów I wy
cia. 

Wagary na wiąkszą skalę 

beliny. na :-*di.vv i r ^ e u - o wi- chłopcy w wj. 
docznie /.d'-.ikł > -v <-«. H i ua-jikzii iouic | j . \ \ 
lerji dosf di sic \, \k>-on\ ^ >y ; i; ński. 
mała SZA be i odMceli r< ka! 
zamki f k i c f c N.i i-kuic i na 
szybach Z'vt>łv nA-i-.i i ,-,,.!.' 
CÓW, Poiicia. po-l. :)"o M'> , -t ,<^ , „ , ' " - J 
na tropie z|-..'?vucó--v o,,! «i.iV; s . / .*."'. z\ 
były asekurowane in 1 T-'M:.>-i | s w -
franków każdy- a'* :a'-o " / " . ' - : | s - ? * . - ' ' " : . 
sztuki prz.c-ciaM'i ii i « "-1 w ar-i -, 
tość wprost b e z e c . •- ]'•''!" •>' ( ' u

; e v •: p . 
, . .. --.- w,, gobelinów ma F, w {-óv - • ••> '••' ••' •• o !-. 

"•--'i- <e \\i.'"ezn!e by- kości i 7 met-ów f1'1'-1'11' : s ' ! - . ir-'- \<,m^< •• W ; 
futuonuowani. Zdo- zem waż;ą 70 kilugrair.uw ^ii^^o. i o p: 

Policja państwowa rozesłała! 
zawiadomienie,.iż z Piotrkowa 
u n d d i o j rod/.ipf>* dwa i 

.u lat 12-Vi . 
• ki i H.i-

Młodocianl amatorowłe przy 
Ród udali się w kierunku połu
dniowym i mieli zawitać do 
W .ir^zaw v. 

r 

•v ^ ..uwn zmarł P--3 
•ta W^M • 

i 

plClIllPII,ti ||' 
czyli wklomli 

(Telefonc1*! z W 

same y" 

r 'ej przerwie, w cza-1 
i nic „grubszego" ni.-! 
i\-)dV.m. W r li-wski | 

znów pr/ypo-imi-di 
ie o sobie. | 

i 

U * I 

Cllti."rO 
w f f ! C -

n-5' 

ł'!l dłll 
sie k!ór,; 
v\ padio . 
••"•fzoiai 
V/nrs? ,-v 
PfOM -i-^jrnr-kzepo ..wvo."'lp' 

okunnic ćaikowi.'!e ki!:.iP'i-;(':-
dniowe nasze rp./rkiwania na 
coś nowełgo. Podać n r / y t c u 
nrdeży że. pofownnic na gro' ' 
sza rybc wytnaga dlnż• z.yJi 
pr/yiioio-A-.-iń. 

D-i-i'a ki'1-udnłowych v.v-
v i.i.hiw i (b°erv ; iev | n:"P o ' 
Wiskowsl.i ip.f.dił >e w ł.iśc'-
elcl d'Ui!ii handlowego pr /y ul. 
tif.słcl nr. 7. nielaki '."'a !"".>-~ 
ber ule handluje wyłącznie 
uianufnkfilrru Jakby to s|" FPO-
'"ło zda-iyać na widok s/yldów. 
Doszło d de? do wiadomości n-
Wtskowskicgo. że „w tych 
dniach'" dom ten ma z.alatwić 
viel<s-'a trapzakcie do!arowa. 

Z obliczeń wypadło, że dzień 
wnrr><i''y bełl-ie na»odpowlc-
dnic*"'>vm do 'iV?*roc?cnia 

nlczawczr^łte I nfotpn^ma. 
O go-Jz. 12-ej w.południe w 

\- antof/c v,'."'uu>inhnego domu 
ziawili sic z ramienia nadk. Wi-
••'kow.sk iygo: st. przodownik 
"-'IL^. wyv. iadrr,vca Oałczyń-
'-Vi Jnllan • i wywiadowczynl 
!'c re'ia Piiu-anowska {^lo-tHi-
stka od •vvysziikjwania ('olarów 
w nodszrwk.-eh spódnic). 

Na zapytanie, 
czy ma pan obce w^futy? 

Parbcr uśmiechnął się pogar
dliwie i wypuszczając dym 
świetnego I cygara, odrzekł: 
— Moi© mam, ate pewno nto»« 

Mfał to pyć dowcip człowie
ka oewpeno siebie. 

Pr-'.ystaniono do osobistej re 
wizil. W kieszonce kamizelki 
m-dezfono tylko 4 dolary. P . 
Farber wyjjatkowo „dowcipny" 
— zauważył : 

- - To papowie no taki dro* 
blazg musza sic fatygować? 

YVi >Af"\ dow-irni^^owi ode-
ch' ' i ' ło sie żartów, bowiem wy 
wiadowey rozpoczęli skrupulat 
ne poszukiwania, w czasie któ
rych coraz coś ciekawego w y -
v '"'.-ano. 

/no'f*zioito wiec wśród ma-
pufaktitry 3W małpich skórek, 
na które Fftrber nie mógł oka-

, «ą wiec one nape-
dowane, znaleziono 

docl pai 
'arelswy 
Wlskowsftisgo 
irszawy) I 1 

ić f-Hnry 
"' 'PA ",f1H 

.'alej 
dw'«"; wlrr1 

równie* szj 
xs anych Pa 
znaleziono 
p:"crów na jblurku 

Ibaratilcft. 
uglowanych 1 cbo-
paselr już od roku, 

[wreszcie wśród pa

l l dolarów. 
które c h i a ł dość zręcznie u-
krvć sijbielit Farbera. 

Po |em ostatniem odkryciu 
„dowcipniś" usiadł w kącie 

pupefnie, a wywi|-
" ecem" powodse-

zsmebi0ny 
dowcy,! :> 
nicm, ztlwo|ilf energjQ w poszuki 
waniach 

Na"V' ofv. ar!\^ *1<? tbzv."i kan
io- c i \i i-s/l.i f'(yła, f 

• -' !--''• w no'4s/"v^n wieku. 
.'•bw-ic^zoua bryimtainl. Na wi-
'ok > oij-ii ••|i.--i]n i i ' l cofnąć od 

e.fp'."i. Lecz oto już :ja z,a połę 
pr.'V'Jit» ycila wy w. U^ofnanow 
s|<a. .' 

P a n i t " •;:< I : ' ' i p i . b i f e r ^ m r 
- - la; iesti.-tn ; I" -ta W- la t 

'<• :, I -raz. i>:e m | n żadnego in-" 
'cresu- i 

- To z!e ,. W t.ijiietn nlc-

-'' » i ".••.:'• PO dani bliźei PO-
zv.oii. i 

. Ci-u-ii", i.-dc 1 f?cj okazało, 
była bhższa kreJwna, bo Żoną 
P- Parbi ra- Ody tenżiklano, aby , 
po'.-i/,-ila z a w a r t ^ ć wcznej to
rebki, v [ 
w • •" oct'P"la s'»* nnłtł^rj^ 
To<-r>bi-c rzuciła, a sama sko-
k?.-m o.-mtory rzuciła się do u« 
Pieczki . i 

Pył to obt-nzek j idyny 1 w „ 
•wolni rod/aiu: * 
P^«4'*ł"a i*cFo,"'ł*" i»rzed a*itv«< 

lopa.ł | 
bowiem lak antylopą pognała 
zą „ciocia" wywiidowczyni 
nrzez. wszystkie ookóje domu 
handlowego. | I 

W ostatnim stało r|>d oknem 
trzech „speszonychf rewizja 
zaufanych klijentofw domu han
dlowego, i 

^Ciocia" wpadła t|a. nich z 
krzykiem. ' { 

W lot zrozumieli 'sytuację I 
„ciocię" wzięli wp'r<jdeki two
rząc 

Nie dałaby aObl 
dv wywiadowo**. 
wvw. Kruze, któi 
pomocą. 

Zawiązała sie 
na pięście, gdy i 

'« - - -* 'v „ucliul 
nie chcieli jej wyj 

A sytuacja byli 
na, że tymczasei 
rala się zniszczył 

i'kę. 
\ y.wladowca z< 

wyjąć rewolwer, 
.jczworobok" się , 

„Cioci" odebrani 
moj że 

drapała t 
v/ywladowczyai . 
la przy niej Icisłi 
wizję f w rezułti 
no: 
161-3 dolardw. ccej 
rów. czek na 10 
llneów. kłlk§nalc!i 

ron czei 
1 marek niemiec] 
starczyłoby na w] 
pięciokopojoweiaro 

„Ciocia" zemdlaj 
stanie pół-przytoi) 
ziony został do 
Brackiej nr. 17, g\ 
kiwał nadk- Wtek) 

1'rttersł, 

J
niemi ra-

idyby nie 
ladbtefl z 
tka walfó 

I ctocl* 

i
yle t r o l -
ocia" sfa-
ką§ pata-
pdowal się 
ten widok 

Jttąptt. ^ 
A c z k ę , młv 

*w*a» 
-rotnubt-

o l o W s ^ re-: 

c ł l znałealo-

m 10 dola-
W SKtefw 

Ir s l « F k&-
, których 
petowanlę 
alu. 
Mąż jej w 

t m -odwlę* 
ra przy tfl 
Ęt gO OCJ58-

ski. 

UU/l A KIESZEŃ 
Małpy, barany, fok*, km 

Drogie Czytelniczki! Nie 
mam serca pisać Wam o tern, 
co jest modjrrfejsze: sobole, czy 
gronostaje? 

Wzięłybyście to za urągowi
sko- I słusznie, bo dzisiaj upolo
wać można te cenne zwderzęta 
tylko na czarnej giełdzie. Co
raz mniej Jest królów i grono
stajów, a coraz więcej małp, 
baranów, fcfk i kóz- Tak, drogie 
Czytelniczki, moda się demo
kratyzuje i fo w temnie błyska
wicowemu Nas*e babki, strojne 
w szynszylje pogardzały śkunk 
sem i qpos«im! A dziś. Wszyst
kie lisy są farbowane.i banan i 
małpa $a już rzeczą niedostęp
ną. Najbardziej rozpowszech-
nionem jest futro, które najsłu-
szniej naz\yiemy: rółp^a. nół-
kozy. Nieraz wydaic mi sie. że 
wó>'i 'v mito!o^iezrie czasy sa-
:\'i(v\- i ccarauiów, '-rici'' sno-
ry!<r,fi taka pó!re^ --- póif-ib^dz 
w skói-'c • - półnsa. póiikozy 
\le ; na rem nie J-'0'- I"'.dirv-
•<aricl na p'.J'-y s r r 'eda ; : ' imi-' 

tacje karakułów, paf-anków, ka 
sztanków, fok itjj. 

Są panie, które 'przeczytaw
szy naiwytwornieisąe czasopi
smo „Pani'* sprałwają sobie 
z tego płaszcze, torfy (pelery
ny), kurtki. . J I 

Są nanie, które bo lą mieć 
etolę, łub lisa — tdklfmały prze 
nośny kaIoryferek| k |óry przy* 
krywa gęsią skó 
(gęsia skórka będ^e 
ku bardzo modną 

dekoltów 
w tym ro-
z powodu 

drożyzny węgla)- Afc to są te 
mądre panny, kłóle w lep
szych czpsach zao|>4trzyły się 
w futra. 

Dla tych — mnlfel przezor
nych, moda zrobiła [wielkie u-
stępstwo. Oznainfam Wam: 
modne są sza!e-cto|e[z aksami
tu, pluszu, iedwabit^ diuvetiny 
i nawet zam-Tu. ^lołą bvć ob
szyte małpami lub jl<Jy.ami, mo
ra hyc ha ' t cwa n e i iolikowane 
etc- \!e musza mieć sądną pod-
szcv. ke. Pfc^y. z |e$ia skórką. 

4 n tuka. 

r 
P . ' i l : a Sala' .- ' . i ii 

jY.ic^ka 
ie i 

POnmY PRAKTYCZNE 
•. '•^M^^MMnl Pod-wpływem |njydła skóra 

.''.-'•. chcąc I st:'»c się rdporną tła 
' - ^ - ; ->-d . ( : ] | - I P;,7i;iWc S!c. że : X. 

iszą. 

"'!%ai- j Wi.zKiric sic. że śnjosob-i tego 
a_ go-1 nikt nie stosuje dotyykwintac-" 

-n i su-i go obuwia-

wilgo 

http://Ic.cz-
file:///Vvsfncha1K-mv
file:///u-cgo
http://ic.ee
http://��'kow.sk
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W jakiem stadjum znajduję się 
spraw- p. FilimowsKiegoY 

W • W O I R I 

i Opinja publiczna 
i Diiennik podni)Dsf[ 

czasie upraw- przewłaszczę. 
ma tamorhodu ' fesobowego 
przez b. IConrłepdlntii pol. 

' państw... p. Ifililhowakiego. 
Sprawa ta wywoł«łl[ w swoim 
czasie ogólne p o a s z e m c , a 
•potem wątpliwości t o do wia-
'rogddności źródeł Ijia których 
opa r t e były rewelacje wO«ien-
nika". Przy czy niłu zje do tego 
wielka odwaga cywilna p. H-
limowłkiego* ^ klóry- naipierw 
gotów hył się Jcajlac, potem 
jednakie uwierzył lani w iwo-
ją niewinność. * | 

. ftiałyslok, ten Jslclkarski Bia
łystok, mówi obecnie o tero, 
że sprawę , przywłaszczenia 
auta pewne czynniki usiłują 
zatuszować. ; i ; 
4 Zaufanie, jakie I n a społe

czeństwo biaiosticlle* Sm wy. 
miaro sprawiedl|wljlcif każe 
nam spokojnie oczekiwać na 
rezultat docjhodzfeńJ-

Mimo to Wolne m m będzie 

zadać kilka pytań: 

Czy prawdą^jestJiże wtedy, 
kiedy szeregowiec «policji za 
przywłaszczenie! ; powiedziify t 
jednej pary bu tom %ądzony 
przez Sąd O k r ę g ó w dostaje 
k a r ę kilku lat więzienia, b. 
Komendant Okręgu pol. 
państw, stać ma za I przywłasz
czenie auta miljardowej war
tości przed Sądem Pokoju w 

w Białymstoku chce © ttm wiedzieć. 
dn . 8 btn. . gdzie julż t y l ko o 
drobnostkę oskariaJć go będzie 
podwładny aierzana policj i? 

Cty prawdą jest, że w toku 
sprawy, po wykryciu naduży
cia przez „Dziennik* ad hor 
Ewołana komisja. I „Detnatu* 
tutejszego mimo, iz p. fili-
tnowaki początkowo twierdził, 
że motor do do auta nabył w 
Grodnie, t en ie njotor osza
cowała na sumę ntk* GO ntilj. 
i chcąc zmienić (kwalifikację 
prueltapstwa sprzedała go p. 
Filiinowakiemu?. 

Dlaczego świadkowie decy
dujący o sprawie nie zostali 
przesłuchani, a pdzedcwszysl-
kietn | 
dlaczego nie zbadano mater-
ja łów. znajdujących się w po

siadaniu rad. Dziennika? 

Pytania powyiszjs stawiamy 
z całą świadomością tego co 
czynimy, gotowi jdowieść p. | 
Piłimowakiemu teffo, co . do
tychczas, przez grzeczność tyl
ko, nazywaliśmy • .przywłasz
czeniem - mienia skarbowego. 

Jeśli ktokolwiek, a więc w 
pierwszym rzędzie p. Filimow-
•ki, będzie miał śmiałość za-
zkariyć nas, staniemy przed 
Sądem z dokumentami w ręku, 
aby dowieść, że rewelacje na
sze były słuszne, że ogłasza
jąc je spełniliśmy swoją po
winność. 

RADA OPIEKUŃCZA 
podaje do wiadomości, że wszyscy 
ci którzy wpłaciii akcyzę (zadatek) 
na cukier, winni do dn. 4 listopada 
dopłacić 16.000.000 od Każdych 100 
Mg. Życzący nabyć więKszą ilość 
CuKrU, lub nowi reflektanci winni 
wpłacić po 20.000.000 od Każd; 
100 Rlg. Cukier będzie wydawjj 
dn. 6 listopada b. r. 

Taniee miłości i śmierci. 
Zdradzony Kochanek zabił wiarołomczynię, poczem 

- sam pozbawił się tycia. 
Niczego jej nie skąpił—myśli 

odgadywać pragnął^ Gdyby był 
mógł,— skarby lca|ego świata 
podesłałby pod jej Stopy. A za 
to psie oddanie, za/«gorącą mi
łość żądał tylko jednego: by 
go nie oszukiwała. .* 

— Gdy* mnie kochać prze
staniesz, powiedz - j ; mawiał jej 
zwykle — odejdą t e * skargi... 
Ale jeśli mnie zdradzisz... 

— T o co> to co?j:— dopyty
wała natrętnie. * V 

*— .... zabiję jak gadał — sy
czał przez zęby. 11 obsypywał 
pocałunkami, by zatrzeć słów 
•wyęh zgrzyt złowrogi. 
. Rozmowy ta l ie j prowadzili 
często, a jednak... gna zdradzi
ła! Kiedy się o tern dowiedział, 
los obojga został przesądzony. 
Następna schadzka miłosna by
ła dla nich ostatnią! Porwał ją 
w ramiona i zaczął miażdżyć 

w uścisku. Przywarł ustami do 
ust i pokąsał w pocałunku. 
Wreazcie błysk noża —- cichy 
jęk — gorąca struga krwi czer
wonej. Jak kwiat skoszony leg
ła cicha i wiotka... 

— Więcej już zdradzać nie 
będziesz! — nuc i ł na pożegna
nie i poszedł, pognał, z rozwia
nym wiosen precz* precz od 
ludzi!.. Ocknął się w ciemnym 
lesie. Suchy konar ©siki przy* 
woływał go ku sobie... Naza
jutrz drwale znaleźli wisielca. 

A w raporcie urzędowym na
pisano: 

Stefan Sufranowicz, mieszka
niec wsi Krasnej, pow. Biel
skiego, zabił nożem swą ko
chankę, Annę Czwok, poczem 
zbiegł do puszczy Białowieskiej,; 
gdzie (znatezioao go obwieszo-; 
nym na drzewie. 

Drobiazgi białostockie. 
* Komisja Przeglądowa woj-
skowo-lekarska urzęduje co 
sobotę w biurze P.K.U. przy 
ul. Lipowej. Któ Z'Tezerwistów, 
zaliczonych przy , pierwszem 
badaniu do kategorji A, utracił 
w międzyczasie zdolność do 
służby wojskowej, winien zgło
sić się do Komisji Przeglądo
wej dla zmiany kwalifikacji. 

Redukcja pracy! nastąpi o-
stalnio w kilko labęykach raiejs-
cowych. praca] 

w p i 
'acujacyca n a l 
owadź|ły one jed

norazowe zajęcia. 
Podrzu tka płci męskiej zna

lezione pod domem Nr. 5 pr2y 
ul.#Modlińskiej i oddano go do 
2łobka. 
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S P R Ó B U J C I E 
n o w e j w y ś m i e n t t e i h e r b a t y 

N r , 1 0 3 . 

f ELS TEA C«: 
Warltawa. 

I 
• I 

Z życia r< 
Pomoc bezrobę 

Na onegdajszem posiedzohft 
Zarządu Związku Robotników 
garbarskich uchwalono pośpie
szyć z pomocą bezrobotnym 
towarzyszom. Każdy z pracują
cych 6 doi w tygodniu oddaje 
dwudniowy swój zarobek na 
rzecz pozbawionych pracy ko
legów. 

,.mm 
icftwa- _ m .. 

jak najchlubniej o solidarności 
robotniczej i zasługuje na go
rące uznanie. Gdyby we wszy
stkich zawodach umiano ido. 
być się na podobne poświęce
nie dla dobra smniej szczęśli
wych współbraci, ileż ubyłoby 
niedoli! 

Kainowa zbrodnia. 
Za wiadro wody zatopił nóż w sercu brata, 

Bracia Henryk i Dominik 
Średzińscy nie zażywali najgor
szej sławy we wsi rodzinnej, 
Borowskiem (gm. Zawyki) , a 
jeśli chodzi o ich wzajemny 
stosunek, stawiano ich innym 
rodzeństwom za wzór do na
śladowania. 

Tern potworaiejaze wrażenie 
wywarła wieść, która lotem 
błyskawicy obiegła onegdaj ca
łą wioskę, że Dominik Sredziń-
ski zabił brata Henryka, z po
wodu tak błahego, i i po prostu 
uwierzyć trudno, by mógł on 
kogokolwiek przy zdrowych 
zmysłach popchnąć do podob

nej zbrodni. Oto wedle zeznań 
naocznych świadków, bracia 
zeszli się z konewkami u stud
ni. Obu im się śpieszyło z na
braniem wody, lecz żaden nie 
chciał ustąpić drugiemu pierw-
szeństwa. Drogi czas uciekał, 
a oni lżyli się coraz to cięż-
szemi epitetami. Gdy spór 
słowny rozgorzał do ostatec* 
ności, Dominik wyjął nóż skła 
dany z za pasa, błyskawicznym 
ruchem odebylił ostrze i z ca
łej isity ugodził niem w pierś 
Henryka, kt^ry, trafiony w ser. 
ce, padł trupem na miejsca. 

Morderca1 sam oddał się w 
ręce władzy. 

Teatr PALĄCE 
iictweni | Zespół ukraińskich artystów dramat, pod kierown 

| ZALEWSKIEGO. 
I Diii, w piątek dn. 2 listopada br 

i Zeinsta Żydówki Racheli 
/ h i s t o r y c z n y d r a m a t w 3 a k i a c h . 

| W sobotę dn. 3 listopada lir. 

[ Żydówka Wychrzta 
| d r a m a t w» 5 a k t a c h . B e n a f i s p . I s t o m i n y . 

| Początek o g. 8.30 wiecz. Bilety w kasie teatru. 

mmwMmmwmmmmmMmwmmm 
Obwieszczenie. 

S ą d O k r ę g o w y w B i a ł y m s t o k u o b w i e s z 
c z a , i e d o R e j e s t r u H a n d l o w e g o d z t a * 
ł u A z o s t a ł y w c i ą g n i ę t e n a s t ę p u j ą c e 

f i r m y : 

W d n i n 2 8 w r z e ś n i a 1 9 2 3 r . 
P o d N r . 2 3 1 9 , — F i r m * p r z e d s i ę b i o t -

• t w a ; „ B r a c i a S a p i r s z t e j a , s p ó ł k a f i r 
m o w a " . P r z e d m i o t — k u p n o i s p r z e d a ż 
rnc |k i * m a n u f a k t u r y S i e d z i b a - r - B i a ł y -
« t o k , u l i c a K u p i e c k a N i . 2 7 . — W s p ó ł -
n i k i m i »ą / .ami**«7ite!i w O i a ł v m s l o l c u 
I ) l l f u j a w n - D a w i d S o j » i ' 8 i l e i n 2 ) 
A b r a n t S u p i r s z t e j n , 3 ) M a k s S a p i r -
B t t e j n i 4 ) O w s i e ) S a p i r s z t e j n . — P o d 

p i s y w a ć w i m i e n i u f i r m y w s z e l k i e b e z 
w y j ą t k u z o b o w i ą z a n i a , w e k a l c , ż y r a , 
i t t d o a y i t - p . . z a w i e r a ć %łr»*ellti« a k t y , 
u m o w y i k o n t r a k t y . W y d a w a ć p e ł n o -
t n o e m i e t w a , o d b i e r a ć x P o l s k i e j K r a j o 
w e j K a a y P o ż y c z k o w e ) , B a n k ś w , m -
• t y t u c j i i o d o s ó b p r y w a t n y c h w s z e l 
k i e i u t n v I n a l c i n o i c i f i r m i e p r z y p a * 
d a j ą c e r ó w n i e * w i z e l k ą k o r e a p o n d e n -
c j ę i t o w a r y m o c e n j e s t j e d e n , k t ó r y 
k o l w i e k z e w s p ó l n i k ó w p o d • t e m p l r m 
f i r m o w y m . P ł z e d a i e b i o r s t w f t j e s t « p ó ł -
ką f i r m o w ą , z a w a ' t . - | d n ? « i i w r z e ś n i a 
1 9 2 1 r . n u c m n i e o K r a t u e - / o n v . 

P o d N r . 2 3 2 0 . - - r ' » r m a p r z e d a i < ; b i v > i . 
• t w a ; ^ S k l e p a k ó r ~ I d a G r o i m u n " , — 
P r z e d m i o t — u p r z e d n i s k ó r . — S i e d z i b a 

OSUAfń 

oc^mlpękom 
należytym 
światłem i 

r0SRAM 
NITRA 

— Btałyat»k, ulica Swratka Nr. ł . — 
W ł a ś c i c i e l k a — I d a G r o « m a t i » t a r n i e t z -
k a l a iw B i a ł y m s t o k u , p r * y u l i c y S u -
r a t k i f j p o d N r . %. 

P o d N r . 2 J 2 ! . — F i r m a p r z e d a l ę b i o t -
a t w a ^ „ J u b i l e r — * Z e l i k G r o a m a n * * ^ — 
P r * e | m i o t — • p r z e d a * c z a r n y c h i n i k ł o * 
wyer^" z e g a r k ó w . — S i e d s i b a — B i a ł y s t o k , 
u l i r a j L i p o w a N r . 1 8 . — W ł a ś c i c i e l Z e -
l ik C J r o t m a n , z a m i e s z k a ł y w B i a ł y m 
s t o k u * p r z y u l i c y L i p o w e j p@d N r . 1 8 . 

P o d N r . 2 3 2 2 , — F i r m a p r « e d s i « b i o r -
s t w a j „ W ł a d y s ł a w H a r b a c t i " . — P f * > d -
m i o t , ' — « t f « y m y w a n i e b u f e t u I, II * III 
k i . — f t i a d z i b a — B i a ł y s t o k , a t a c j a i i a ł y -
s t o k |— o s o b o w y . — W ł a ś c i c i e l W ł a d y 
s ł a w ) H a r b a e ł i , z a m i e s i k a ł y p n y u l i c y 
K o l e l a w e J p o d N r . 16 ( H o t e l K r a k o w 
s k i . ) 

P o d N * . 2 1 2 3 , — F t r m a p r z e d s i ę b i o r 
s t w a : „ S k l e p s p o ż y w c z y — k e k L t b e r -
» t a " . - - P r z e d m i o t — s p r z e d a * a r t y k u 
ł ó w s p o ż y w c z y c h , — S i e d z i b a — B i a ł y 
s t o k , u l i c a S e n n y R y n a k N r . 4 . — W ł a ś 
c i c i e l k e k L i b a r m a n , z a m i a s m k a ł y w 
B i a ł y m s t o k u , p r z y u l i c y S i c n a y R y n e k , 
p o J N t . 4 . 

P o d N r . 2 3 2 4 . — F i r m a p r z e d s i ę b i o r 
s t w a : „ S k l e p w ę d l i n — K a z i m i e r z G o i * 
d * i k " . ~ P r a e d m i o t — s p ? z a d a * w ę d l i n . — 
S i e d z i b a — B i a ł y s t o k , u l i c a S i e n k i e w i -
c z a N r . 5 6 . — W ł a ś c i c i e l K a * i m i e » x G o l -
d « i k » m a m i e i ł k a ł y w B i a ł y m s t o k u , p t s y 
u l i c y S i e a k i e w t c a a p o d N r . 5 6 . 

P o d N r . 2 3 2 5 . ~ F i r r a a p r z e d s i ę b i o r 
s t w a . - „ S k l e p m i ę s a — L i b a M e n a j d e " . 

P r z e d m i o t — s p r z uM m i ę s a . — - S i e d f i b a 
" - B i a ł y s t o k , u l t e a l y d o w s k a N r . 9 . — 
W t a . e i r H . l k a L i b a p e n . j d e , z a m i e ś . -
k a ł a w M i a ł y m s t o k Ł p r , y w | i < f K u -
p ł e c k i e i p o d N r . 4 9 

P o d N r , 2 3 2 - . - f n ł . p r z e d . i ę b i o r . 
• t w . L . S k l e p m a a f l l a k t u r y - M e n d e l 
J r l i n . ~ - P « a d m i o t | . . s p r i e d a i m a n o -
^ k t u r y . ^ S i e d z i b a ^ ~ B i a ł y s t o k , „ b e . 
G i e ł d o w a N r . l B . - f W ł a ś c i c t . l M e n d a ! 
Jelin, zamieszkały 
ul icy Nowy-Św»tat 

Pod Nr. 232?.— 
stwa: «Sklep s M r | 

W" B i a ł y m s t o k u , p r z y 
p o d N r . 2 4 . 

i r m a p r z e d s i ę b t a r -
N e s * k a P e t r u s z -

w a ł k a e k . — - S t e d z i b i 
S u r a s k a N r . ' 
P e t r u s z k o , z a m i e ś ^ 
k u , p r z y u l i c y S u n 

P o d N r . 2 3 2 8 . - j 
s t w a : „ M e n d e l R 
m i o t — s p r z e d a ł 
n y c k . — S i e d z i b a — -
n e k - K o s c i u s z k i 
M e n d e l R u c h a 
B i a ł y m s t o k u , pi 
p o d N r . 2 . 

Pod Nr. 2329. 

Q t ł « k a ł v *-'ra'/* waz@iki« 
O t t i m i f , c h o r o b y p t a r a i a w a 

lecxy balsam 
Thiocoiaii Aąue 

« i y w « mię «a p o r a d a J«k»r«kł|. 
SprzedaJs ap teki 
1441 i »kUdy ap t ecene . 

ko ^—Przedmiot—|przedai skór w ka-
* — Białystok—ulica 

p łaścic ie lks Neszka 
[kała w Białymsto-
skiej pod Nr. 21. 
Firma przedsiębior* 
;crtames-. — Przed-
;owarów galanteryi-
' iałystok—ulica Ry-

5h ~ Właściciel 
», zamieszkały 

ulicy Składowej 

F i r m a p r z e d s i ę b i o r 
s t w a : „ D o m z a j a m ^ n y — A l t a R e j z e s " . -
— P r z e d a t i o t - — u t r f 

j a z d n a f o . — S i e d z i 
L i p o w a N r . L—-'' 

m y w a n i e d o m u z a * 
B i a ł y s t o k , u l i c a 

aścicielkaAlta ReJ-
zea, zaraiaszkała Itr Białymstoku, przy 
ulicy L ipowej pof fc* 

.(. 

Dr. Leon KryńsKi 
S a a c . c a a r a a y $r*ś motto. 
w y c k c w e a s r y c z n * 1 s K ó r a e . 
O i w i e t l e a i s c a w k l I p f c f e e r a a 
P r z y j m u j e o d ęod*. 9 — 1 

i 5 — 7 . 1 4 3 6 
B i . ł y . t o k , u l . L i p o w a 1 3 , 

DOKTOR 

Józef Mazo 
C H O R O B Y 

wawnętrine i dziecięca. 
BIAŁYSTOK, a l . Lipowa l i 

(w p u d w ó r s u j . 
Przy jmuje ' &ś »—II r. i *—• w. 

Dr. M. KANEL 1 
S p e c j a ł . « a c a a r i a w e n e r y c z 
n y c h t ł t a r a y c h ł a i a c s a p t e i a -

w y t h 
( n i e m o c p ł c i o w a ) , 

P n y j m u i a od gocła- o _ fO t. 
i S.7 wlect.kttbhuł i d«««ci * - ł p p . 
ulica Słeakiewieca S7, osobne 

weil«i*. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby * 

wanet yc«i© • iftirn». 
B i a ł y s t o k , u l . K i b a s k i e g o 

N i . 8 , t e l e f o n N r . 2 « , 
P t z y j m u j e o d g o J i . 9 - - I 

i o d 4 - 7 . 1432 

Or. GurwiC2l 
S a e c i a i a e t e c h a r a k y s k ś r a e 
w e a e r y c z a e . a i a c s a p t e i a w a . 

L « c s . p r a m i e n U a i i R e n t s « a * . 
P r i y j n i a j s od g o d s . 1 0 - i t#—«. 

BIAŁYSTOK, ul U p o m \7. 

Dr. J. WalewsKi Or SZACKI 
Choroby $Hórnet wen*. 
rycia*, moczopłetowe 
ul . S ienkiewicza M (4 ni. S. 

O i w l c t l e a ł a c e w k i i a e c ł t c r z a 
O d *m o—9 rano i od 4—7 »©-
poludoiw w oiedsiele i swiela 

od l i do 1 pp. i4;tft 

Dr.S.Kracowski 
Clwsrafcy wmątn*mt 
Itoklace 1 akusiaria.^ 

przy ja iu j* <«1 g. 10-12 i od # ? , 

B I A Ł Y S I O K . L i p o w a 17. 
1431 

Dr. ZAWADJE GAUIKET RINTCIMA 
pu-wiurił I « ritnw <t p r / \ t<>«*ta 

Ckoroby i^łąiEa i Kiszek ui. i.iu*a >r. i. 
• d ftoJy. 10 - t p p . l a d 4 6 m i e e » 4 r . |4M 

EN Y (sączki) 
n k a r h w a g o n o w y c ł i 

! o a c i i l a b r y c z n y c b 
składu w Warsza-

ie polaca P/H. 
•1«waWIS^a#S.A. 

• • » M « n i t i * * k ! tm 
l 6 - 6 S i 2 4 5 - 9 0 . 

D+ HEUMARK 1 
IPiotrogroi ł fkiego AJ*. 
•kuwo ązpi ta la w e n e J 

•• C k a r a h y w e a « r y c z -
raa I ntoczo płciowe 

(»ia»Ml od io-f3 i od s-s ppo-
łudf . uJ. li i ttń«t. «f»a t! < u l . N'ia-

Ł> w B i a i y m s t o k o . 

k i u . z u . imrMm i n o t a 
a i a k ł s i ę na B | . s i e n k i a -

' i c s a u r ó g J a r o w i t c k i p j i 
r z y f c o t t | e 9 - J i 4 - 7 . 

I '" MM 

L e l a r r - fi Q I 
d e | t y s i a r t i i I 

P a ł a c o w a 4 , t e ł . 1 9 . 
c z e r J e , p l o m b o w a n i * 
z ł o t p i k a u c i u k o w e 

* o a t a # k i . » • 

Pr.) Da l a n e l 
ckorolij oesu , 

towjrócjla i wznowiła 
, p r |v jęr ia ^borvcb, 

41. Siipkiewjcł* 3?. II piv 

AŁŁAAŁ-tŁAŁŁŁAAŁŁŁkŁAAł,ŁŁĄAŁŁŁŁJtikM 

Czy łajcie., Dzieaaik Białostocki" 
f f f t ? ^ f f f ? f f f f f f f ? f f ? f f f f f f f f f ? f y I X 

U ' 5 

p g u u i o n o kmąkk<q v%oj-
m ą w v d . w f>ia-

o k u przez P . K . L ' . n a 
r.« G o j t i s s i t r j -

c ? . k s ' . - ) . z a m . p r z y 
p i e - k i n \ ' » . 3. 1528 

K I N O 

t t1 

ssss^ssassss 

B e z s K r o t ó w 
'WALKA Z WROGIEM UJii WYŁOM w MURACH MILCZENIA! 

N A S Z A " B O L A C Z KIA 
I Dramat osnuty na pokosach i niebezpieczeństwie, które r7ychaja na młodzież w zaułkach irii6j.sk-.ch i o i stosunkach panujących w wielkomiflajskicn domach zabaw 

W akcie l i 3 POKAZ PRZEBIEGU i SKUTKÓW CHORÓB WENERYCZNYCH. * ' f 

APOLLO" 
Slcnriiewicka 22. 

D z i;ś 
Po- . /.. k .. I -d / . 

6 7:'J ^ <;"' i i o* wiecz u . » - - ----- - • • 
• * * * * *l * «' : P O I A - ' a t> a ii»<o«47if / m n / p b v ć u o p u P 7 < - ? o i . a n a i-rn f i lm y r u p o m i o o d ku-tu n L i r » n a u r / \ < - < r i i { 

i w e d ł u g słynnej powieści m P o i m m k g ł ó w n y c h 
. . , . , , . . t f t ^ ^ ^ » ^ w a * KWIAT SCEN MOSKIEWSKIM i BERLIŃSKICH MIKOŁAJA GOGOLA 

, Z r o i p o i . i ; d . < f n i a vkla<Ji o d n o ś ; ) * • h w t - i a c u - J l a p a i i o s o b n e . O s o b y * ł a b v c h .1 . l ł - r w ó w p i o « o n e s ą o m < > n r z v b y i v a n i u n a w y i f j w y m i e n i o n y i»ini-

Mx^B:^ 

r»» 
i f MODERN' 

Film, który rozentuzjaz

mowa ł cały świat 

ar tystyczny. 

Wasilji Kuzniecow, Natalja Pot-

R jechina, Fridrich ZelniK, Robert 

Hi w l t u n sdmiis i inni. irtoSe o t ze względu na ar tystyczną warfcfSe obrazu 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONO. 

SEANSE: 6. 73»,6« i 10ia w. KASA: od g. 5 pop. 
Ceny miejsc od ÓO.0O0 mkp. 

„MODERN,, 
*.[ 

Film, któfw rozentuzjaz

mował 1 c a ł y suriat 

artyątyczrąy. 

K I N O 

RUSAŁKA 
Wy<*» Red. 

ZATRUTY SZTYLET 
Dramat w (y aktach tragiczne dzieje pięknej Miss Stamhope i jej narzeczony K. Holmes*a 

W rolach g łównych: BEN W I L S O N i p iękna N E V Ą G E R B E R 

P M N U M E I A T A 7 - 5 5 0 . 0 0 0 . O G Ł O ^ E N 
miliroetrowy, lub jego miejsce na 4-cj 8tr-
tekście 25.0CW mk. Drobne-ogłosz. (petit) : 
Ogłoszenia w numerach świątecznych 
Na zasadzie uchwał Zjazdu i Pras? Pro 
•tkie komunikaty instytucji prywatnych i 

nice podlegają opłacie. 

Józef Ujejski. Drukarn ia Zrzeszen ia S a m o r z ą d ó w w Białymstoku 

A: xa f wiersz 
... 12000 mic. W 

a wyra/ 10000 mk. 
i 25 proc. drożej. 

|rinci>nalnej wszy ^incipnalne] wszy- i 
•połłeznychw kro-I 

lf Waiazawska 83 
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